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1 Lwów, 27. kwietnia.
Zapewne ua wyszydzeni ugodowycL zabie

gów nr. Potockiego ogłosił der Tagesbote aus Mdh 
ren listę notablów, którzy mają dopomódz pana 
prezydentowi ministrów w ułożeniu i przeprowa
dzeniu ugólnej ugody. W przyszłej Kadzie państwa, 
a wypadku najkorzystniejszym dla opozycji naro- 
uowościowej, liczba jej reprezentantów.wy niesie 100 
na 100 Niemców. Tymczasem zas lista hr. Po
tockiego obejmować ma_ samych t/iko  reprezen
tantów tej opozycji, z Niemców zaś oprócz Rech- 
bauera wymio-wm aą tylko Fischhoff i Schuselka, 
dwaj politycy, którzy na żadne a żadne poparcie 
u ogółu niemieckiego hczyć nie mogą. Naszem 
zdaniem, ażeby doprowadzić do skutku ugodę np 
z Czechami, potrzebaby starać się pogodzić z nimi 
najprzód Niemców czeskich. Z tych zaś ani jeden 
me u a  być powołanym do konferencji, a natomiast 
me zapomniano nawet o Bukowiuczykach, o Gorycji
i o p. Liubiele z Dalmacji.

Jeżeli ministerjum pójdzie tą  drogą, jeżeli 
zamierza liczyć się z wielkościami urojonemi, a 
stawiać na drugi plan czynniki potężniejsze 1 
pi=wd«iwi« poKtyezje, -to nowej ngodzie- już 
r  góry wróżyć można najzupełniejsze fiasćo. Ani 
układy ks. Czaituryskiego z Praż rLiem- ani roko-
w tnia h r A.*Potockiego z hr. Belcredim w Gmunden 
nie stworzą organizacji politycznej, któraby się 
ostała, a jeżeli ministerjum mniema, iż dla stwo
rzenia jednolitego federalistycznego ustroju i dla 
częściowego zaspokojenia Czechów, Galicja zrze
knie się w.ększ. części swoich żądań i przystanie 
na wybory bezpośrednie, to miuisteijum może się 
mocno pomylić.

To toż wie l .nisterjum doskonale, iż przy 
dzisiejszym stanie opinii publicznej w Galicji po
trzeba zavczasu przygotowywać sobie teren,
ażeby módz później w sejmie zredukować żądania 
kraju do dogodnego minimum, i ażeby uzyskać 
większość powolną każdemu zleceniu z góry. Jako 
środek ku tumu celowi wiodący obrano wczesne 
utworzenie k o m i t e t u  w y b o r c z e g o  za pomo
cą .... marszałków powiatowych! Stało się to za
pewne w przypuszczeniu, iż marszałkowie powia
towi należą wszyscy beż wyjątku do stronnictwa 
„Stańczyków" i ex rezolucjouistów, tj. do stron
nictwa zapowiadającego opozycję a kończącego 
guwernementalizmem j  ta rachuba może być za
wodną. Gdyby naweź utworzono komitet wyborczy 
w celu prowadzenia wyborów w duchu powyżej 
wskazanym, komitet ten nie zapewniłby jaszcze 
większość] w sejmie przymierzu Stańczyków z ex- 
rnzolucjonistami, bo wypadki wyjaśniły sytuację 
tak dobrze, że przyszły sej m działałby i wystę
powa* w duchu swojcg > poprzednika, w tein prze 

konaniu, iż wytrwało obstawanie przy raz sformu
łowanych żądaniach doprowadzić musi do zwy- 
cięztwt

Sie tracimy zresztą nadziei, że ministerjum 
leszcze dość wcześnie przekuaa się o bezskute
czności przedsiębranych obecnie usiłowań, i że 
we,dzie napowrót na drpgę, k tó rą  opuściło, zry- 
wąjąc rokowania z Rechbauerem.

W parze z domaganiem się o w yłączne U£y- 
wanid języka polskiego w urzędzie, w szkole i w 
sądownictwie po winno by iść także dążenie do za- 
pewn-Bma tcmu ję ZykoWJ należnfgo stanowiska 
w życiu Pjywatnem. Tymczasem mamy w kraj u 
Lizn ! zakłady i przedsiębiorstwa, będące •« ręku
I olakow, a j* brak używające języka niemieckiego 
prawie wyłącznie, nawet w stosunku ze stronami 
polakiem.. Do takich zakładów należy między in- 
nemi administracja nabytych przez spółkę Sie- 
Biundta i Kirchmayera dóbr niegdyś koronnych, o 

tikowych jeszcze nie odprzedano. Admńustra- 
tu prowadzoną jest j Po niemiecku i żaden z 

, nuików krajowych nie zwraca na to uwagi, 
■■'cia* jpółka jak  wiadomo okupiła nawet popar- 

cie, ł®^«go z tych dzienników pod pozorem, iż 
jest spółką krajową, polską. Głównie atoli cierpią 
na geimanizację nasze przedsiębiorstwa kolejowe. 
Tam niemicczyzua rozgospodarowała aię do tego 
stopnia, że n. p. zarząd kolei Karola Ludwika 
*tJ>r»nia się wydawać hsty trachtowe polskie, mi- 

« 0  usilnych i często powtaizanych nalegań Pod- 
UOSiiry tę  Lwestjęj.w przededniu ogólnego zgroma

dzenia akejonarjutzów tej kolei i mamy nadzieję, 
że akcjonarjusze Polacy, (którzy nawiasem mówiąc, 
r. z. stanowili w i ę k s z o ś ć )  uzyskają przy tej spo
sobności językowi krajowemu należne mu ptawa, 
a nawet postarają się o to, by całe wewnętrzne 
urzędowame przy kolei Krakownko-Tamopohkiej 
odbywało się po polsku. Dotychczas instytucja 
ta  jest najgłówniejszą dźwignią , kultury" niemie
ckiej w naszyli, kraju , i pp naczelnicy mniemają, 
iż uczynią zadość opinii, jeżeli od czasu do czasu 
każą się pochwalić w życzliwych sobie p .rnacL 
za jaki mały prezent, zrobiony szkółce na dworcu 
kolejowym itp. Już to w ogóle trudnen. jest do 
pojęcia, dla czego zakład całą egzystencję rwoją 
z„wdzi¥czający krajowi, a nawet będący w prze
ważnej części własnością ki ajowców ma mieć na
czelne swoje władze w Wiedniu? Byłoby to ze 
strony polskich pp. akcjonarj uszów nie małą Wobec 
kraju zasługą, gdyby wszelkie te kwesije zechcieli 
podnieść ua przyszłem wamem zgromadzeniu 
swojem.

Sprawy krajowe.
K r a k ó w  25. kwietnia.

(Koi ispondmcja Dziennika Polskiego.')
Przypomną sobie zapewne czytelnicy wasi 

uwagi moje nad zamiarem tutejszego stowarzysze
nia .Postęp przemysłowców i iękodzielników“ u- 
rządzenia wystawy przemysłowej w maju tego ro
ku. Maj za pasem, a o wystawie ani słychać. Ale 
nie mogło byó inaczej. Upomnienia moje dawane 
w najlepszej chęci, na jednycL nie sprawiły wra
żenia, drugim były zupełnie nieznane, bo publicy
styka, ktu.a się nie rzuca jak opętana, nie znaj
duje miru i wzięcia u znacznej liczby lodzi w kraju 
naszym Pamiętam, żem nawet pisał o wielkiej ważno
ści stowarzyszenia „Postęp®, byle się nie dało owła
dnąć ludziom, co zechcą go użyć za piedestał dla 
swojego wzniesienia się, albo za narzędzie swoich 
ambioyjek lub swoich namiętności. Teraz Ałarto 
się zastanowić, co też Townrzysiwo zrobiło dotąd 
wciągu swego istnienia, i czy odpowiada przezna
czeniu swemu, a  zastanowić się tom bardziej, iżby 
doświadczenie nie poszio w l a s , zw łaszcza, gdy 
zmiana przyszła lokalu Towarzystwa mogłaby dać 
niejako sposobność do zmiany zadań i zajęć To
warzystwa.

Przez całe zapusty Towarzystwo Postępu da
wało bale ala członków swoich i ich rod z in , 1 to 
co tydzień raz , a gdy oprócz tego zdarzało się 
wieczorami zebrać się czy ua koncert, czy na jaką 
inną rozrywkę, znalazła się muzyka pod ręką tan
cerze 1 tancerki, więc znów nulano. W poście gra
no konceita i teatra. O mało nie zapomniałem o 
odczytach z rótnego zakresu; ho chociaż te od
czyty stanowiły niby jedy ną przerwę wśród weso
łych lub poważnych zabaw i rozrywek, wszolako 
nie zostawały w bezpośrednim związku 2 zadania
mi Towarzystwa przemysłowców i rękodzielników, 
uroozę wziąć stowarzyszenia kupieckie albo ręko
dzielnicze lub inne w Niemczech 1 Anglji. Jak  tam 
znać specjalność, jak przedmiot, zakres naukowy, 
są zastosowane do umysłowych potrzeb słuchaczy 
i do właściwych zadań i celów stowarzyszenia I 
ho7prawry hibtoi-yczne, ekonomiczne, polityczne o 
tyle tylko bywają na dobie, o ile poUącaj'4 0 in- 
teresa bezpośrednio stowarzyszonych. Dla tych bo
wiem, co pragną błuchać wykładów nie elementar
nych, albo sięgających innej sfery, istnieją bądź 
sale uniwersyteckie, bądź wyliłedy publiczne. U 
ima zaś było i jest kilka sal wykładowych i kilka 
rodzajów wykładów: w Towarzystwie naukowem 
były publiczne odczyty, w muzeum technicznem 
tak niedzielne bezpłatne, jak codzienne płatne, a 
jeszcze prócz tego odczyty w lokalu „Po itępu“, a 
wszystkie one wcale nie rozdzielały się pod wzglę
dem specjalności lub metody, lecz jak się zdarzyło 
były popularne albo Soieutyficzue, obrobione lepiej 
albo słabiej. Sortował] wszystkie gałęzie umieję
tności, sztuki, literatury, a gdyby kto zapytał, ozy 
w Towarzystwie, które jest dla rękodzielników, bo o 
przemyśle nie ma jeszcze 00 mówić; wykłady stoso
wały się do rękodzieł? nie; czy miały wzgląd na 
stan wykształcenia umysłowego słuchaczy? i to nie. 
Towarzystwo otaczało się pewnym urokiem dążeń 
inteligeucyjnycL lub politycznych, otwierając ka
tedry u siebie, a prelegenci znów zarobili sobie 
na oklaski, niekiedy bezpieczni od krytyki.

Jeszcze gorzej rzecz się miała z dyletanty- 
zmem artystycznjm, kióry się składał na koncerta 
albo odbjwał popisy wystaw scenicznych. Nato
miast dla przemysłu i rękodzieł .  ie znalazłem w 
Towarzystwie rzeczonem żadnego dotychczas pola. 
Fochwycono w jesieni myśl wystawy, nie obliczy
wszy się ani z siłami, a tern mniej z wytrwałością, 
nie obeznawszy się z warunkami najpotrzebniejsze- 
mi, nit poi omimiawszy się z instytucjami, których 
pomoc byłaby niezbędną. Wydrukowano odezwy i 
na tern koniec. Jeżeli kto zaczął coś przysposa
biać na wystawę, to zapewne zaniechał uie wykoń
czywszy, więc zmarnował siły i pici ladze. A teraz 
wyścignie te zamiary inne towarzystwo przemysło
we w Białej i Bielsku, które na wrzesień nrządza 
wystawę, i zaprasza do udziału Galicję i Szląsk.

Nie należy pomijać tej sposobności, i df saniem się, 
że nas utieżono w tym roku, uie zniechęcać sie
bie i drugich, ze szkodą kraju i przemysłu nasze
go. Owszem starać się wszelkiemi sposobami do
równać przemysłowi szląskiem u, i odnowić stare 
praojców węzły, które łączyły Szląsk z Polską.

Na każaem polu trzeb*, się zbliżać, a  więc 
i na polu przemyałowem. Przemysł nasz stoi ni
sko, nie 'l braku nieudolności, lecz z braku przed
siębiorczości i znpełnej meznajomośc: handlu i 0- 
brotu. Każdy najuboższy żydek, co tandetą han
dluje, więcej ma pod temi względami nietylko ru
tyny aie i znajomości od rękodzielnika naszego, 
więcej znajduje i używa kredytu, lepiej się obli
cza z czasem i kapitałem Stowarzyszenia rękodziel
nicze powinneby pod tvm względem nieść pomoc, ale 
nie takie jaK „Postęp®, g lzi albo prelegują, albo 
tańcują, grają ueatr, ale nie „postępują"^ Owszem 
widząc jak ostatmemi cza^y, bo w t iągn para
miesięcy, całe miasto zalane zostało żydami z Ka
zimierza i Stradomia hurmem cisnąceon się do 
środka miasta, kupców i rękodzielników chrze- 
ścjan wypierającemi z ich siedzib Jawnych,
zapytać się godzi i czy wobec zupełnej równości praw 
nie należy poczuwać się orazdo równości obowiąz
ków, to jest trzymać się solidarnie, pracować wy
trwale, wspierać się ? Handel jak  pieniądz są ko
smopolitami, nie znają narodowości ani roligii; 
znają tylko przymierza, sojusze oparte na in 
teresach, albo walkę współzawodnictwa...

W skutku tego napływu żydów do 'miabta,
mieszkania i sklepy tak poszły w górę, że niemal 
równają się cenom lwowskim, albo wiedeńskim. 
A cenę tę robią nie właściciele ćLmów, lecz lo- 
kaćorowie, podkupując się i wysadzając. Zwykle 
tak się rob* Gdy się obejrzy cudzó mieszkanie
albo cudzy sklep, idzie się do właściciela i 0- 
znajmia mu się, że się da o tyle albo tyle więcej. 
Drugi, irzeci przyjdzie to samo. Właściciel ociąga 
się tylko czas ja k  3, a ta  dobrowolna licytacja 
przez deklaracje podwyższa cenę najmu. Gczywi 
ścic, że długo stan taki trwać niemoże, bu ubożsi 
muszą się uszczuplać albo wynosić się ua dalsza 
przedmieścia, lecz aby stan ten znośnym zrobić, 
wypaJa. aby magistrat przyszedł w pomoc mie
szkańcom, to jest, aby przedmieścia stały się mie- 
szkalnem: Ale pod tym wzgledem nic dotąd nie- 
zrobiono. Z małym wyjątkiem domy przedmiej
skie są w stanie zupełnie niemieszkalnym, jaki 
istniał przed iaty, gdy się tam mieściła najuboż
sza część ludności. Domy te są to istne rudery 
«p»nątrz i zewnątrz. Bank galicyjski dla przemy- 
biu 1 handlu zamierza wystawić kilka lub kilka
naście domów. Gdyby jaki zamożny przedsiębiorca 
rzucił się do budowania domów o miesrkaniact 
małych, wyszedłby dobrze, bo takie lokale najpo- 
płatmejsze. Aie odstrasza wielu od takiego przed
siębiorstwa obuwa, że może kiedyś pierw zemu le
pszemu strategikowi austijackiemu przyjdzie zno
wu do głowy, że Kraków dobry na fortecę. I rząd 
gotówby, straciwszy kilkanaście miljonów, jak je 
jnż stracił na ufortyfikowanie nie ufortyfikowanego 
dotąd Krakowa, zrobić nową próbę. Dawna zbo- 
gacira niektóre osoby, ale wielką /rządziła miastu 
szkodę.

Spratroedai.ie e roepraw kom isji poeasej- 
mowejnad kwesiją ustawy gminnej. (Ciąg dalszy.)

P. Ba u m .  Ja  rzeczy tej tak 1110 rozumia
łem — bo ten co ustawy nie zna, me rekuruje 
do Wydziału krajowego — czynią 10 zwykle pisa 
rze, przez co czynności Wydziału krajowego po
mnażają i przewleka się sprawa.

P. J a w o r s k i .  Trafi mnie może zarzut, ze 
skrócam tok instancyj, jestem wszatże za tein, a- 
żeby tue było trzech instancyj i by w pi wnych 
razach oznaczone wybór między drugą lun trze
cią. Co do gmin okręgowych jestem za tein, aże
by według mego projektu lą  instancją był wy
dział powiatowy, I lą  rada powiatowa, a  II I  Wy
dział krajowy. Otóż gdyby reprezentacja, powiato
wa wywierała nadzór nać gminami, należałoby za- 
strzedz, że każde niedopełnienie ustawy karane 
będzie w pierwszej instancji ostatecznie. Najwię
kszą wszakże przeszkodą w skuteczuem działaniu, 
jest teraz nakładanie kar, albowiem nakładają się 
one wyłącznie na wójtów, a niesprawiedliwie, i to 
jest główny powód dla czegu ustawa chroma. J e 
żeli zaś dzisiaj tranąją óę wójcia, któi zy się kar 
nic boj«„ to lem bardziej trafi się to w gminie 
zbiorowej. Któż v tenczas ma być karany? Czy na
czelnik okręgowy? Otóż wnoszę, ażeby kary mo
gły być nakładane nietylko na naczelników re 
prezentacji, lecz i na pojedynczy*:! członków re
prezentacji i na wójtów za niewykonanie poleceń 
naczelników okręgu.

P, K r z e c z u a o w i c z .  Rozprawa nie toczy 
się jeszcze o składzie tych organów, lecz gdy 
mowa o tem, to ja  się o£w'adczam za tern, ażeby 
naczeln-k był odpowiedzialnym, bo każdy odpo
wiada za swoje czyny ; lecz gdy wójt nie będzie 
wypełniał swych obowiązków, to naczelnik okrę
gowy nałoży na mego karę Zresztą wyższa władza 
autonomiczna będzie uuażac naczelnika okręgo
wego inajzej niż wójta. Co do instancyj trudno 
wyznaczyć tok takowych dla pojedyńczych wypad

ków — my tu wyznaczyć możemy tylko tok tako
wych dla spraw karnych. Odczytam p&uom w tym 
wzgiędzio wniosKi:

I  Przełożeni gmin i obszarów dworskich ka
żdy w obrębie swego terytoijum są podwładnymi 
organów okręgowych przy wykonywaniu władzj 
tych ostatnich.

II. Stosune!: organów okręgowych do wyż
szych władz autonomicznych ma pozostać taki 
sam, jakim był stosunek gmin do tychże władz.

III. Od zarządzeń i orzeczeń organów otrę- 
kowyi L w zakresie cLiałania własnym, mają iść 
odwołania się jedynie do wyżtzycL władz auto
nomicznych.

Co do wysokości kar możnaby oznaczyć, iż 
niżej 10 zł. nie dozwala się na rekurs —  od 10 
zł do 30 tylko do wydziału powiatowego — co 
wyżej, idzie do Wydziału kr aj o rf egu.

P. Es J cn i .  P. Kizeczunowic! idzie za da
leko. Zasady karania nie można żywcem zastoso
wać do nowych ustaw. W wielu wypadnacL bowiem 
ma się przekonanie, że zwierzchność nie winna, 
lecz tylko mki nie chce jej słuchać; otóż me 
mogąc dosięgnąć samego winnego, karze się tego, 
kogo się ma w ręku —  a  to jest niemoralnie. 
Czy więc i nauzelniks. okręgowego karać będziemy 
za to gdy on coś zarządzi, a  albo wójt detga® 
nie da o tem nikomu znać, lub polecenie niewy
konane zostanie? Jestom więc za tem, że co do 
odpowióziainosci. należy poczynię zmiany.

P  B a  dni. J a  zgadzam się z tem, że my 
karzemy tych, co nie są winni — lecz w innym 
wzgiędz.e winm Gdy mj żąd«my od starosty egze
kucji, odmawiają nam jej z powodu, że popieramy 
żądanie tylko ogólnikami. Otóż gdyby wójt wy
mienił tych, którzy nie chcą słuchać, to oni byliby 
ukarani — więc jego wina, że nie ma odwagi 
wymienić winnycn Panowie zapatrujecie sie bardzo 
różowo na te nowe organa; zdaje się wam, że 
każdy zaraz przyjmie ten urz-ifi —  ja  zaś jestem 
tego zdania, że większa połowa nie chce przyjąć 
i żadne przemowy nie pomogą Więc my konse
kwentnie powinniśmy karę dotkliwszą wyznaczyć 
na tych — i jeżeli dziś naznaczyliśmy 50 zł. — 
to powinniśmy ją  podnieść do kilku^jl zł. Dalej, 
jeżeli to ma być zbiorowa osoba, a  nie jak  ja  
proponuję, by była pojedyńcza —  to jej prawo 
k a ra n a  w razie nieposłuszeństwa powinno przy- 
służać do największych kar. Lecz ja  jeatem tylko 
za pojedyńczą osobą —  i objawiam tu nie oso
biste moje zdanie, lecz wynik obrad rady powia
towej, na której sprawę rozbieraliśmy —  w skutek 
czego zapadła uchwałą zgadzająca się z wnioskiem 
p. Krzeczunowicza z dodatkiem postawionym przoz 
p. Kirchma, era

P S k w a r c z y ń s L i .  Odpowiadam panu Ja 
worskiemu, że kary nie będą straszne, bo prawo 
będzie w ręku organu wyszłego z wyboru, a i 
dla niego samego będzie pożądanem, bo w wielu 
wypadsacł może sif sam zasłonić zagrożoną dla 
niego karą.

P. B a d e n i .  Ja  nie bałem  się, ażeby ustawa 
niewinnego karała, lecz że gdy nic będzie możli
wości, to wmny me będzie ukarany jeżeli w tym 
punkcie ustawy się nie zmieni. (C <Ln.)

Austrja i Węgry.
Z Pesztu piszą, do Corrtspondcmce du Nord- 

E s ti  „Agitacja moskalofilów obmyśliła nowy i do
syć sprytny sposób działania na wyobraźnię ciem
nych ma>* ludności słowiańskiej. Oto puszczono w 
oUeg rodzaj miedzianej monety zdawkowej, na 
której wyobrażony jes t z jednej strony orzeł mo
skiewski, okolony wieńcem laurowym, mającym na 
lażdym liatku wypisaną nazwę jednej prowincji 

słowiańskiej, po drugiei stronie zaś jest popiersie 
znanego agitatora i  moskalofila Mileticza, deputo
wanego sejmu węgierskiego, którego Węgrzy zo- 
wią swoim Rochefortem- Monety wzmiankowane, 
rozrzucone w znacznej liczbit sztok pięcio- i dzie • 
sięciocentowych, obiegają obecnie w Sławonii, na 
Pograniczu wojskowem a nawet w księztwie serb 
skiem. Tym sDOJobem robi się propagandę mię
dzy ludem nieoświeconym, przygotowuje się umy
sły ua jakąś nadzwyczajną zmianę i oswaja się 
mas" z godłami moskiewskiemu Niektóre dzienni
ki belgradzkie, mianowicie F idotdan, zaczynają 
brać tę  sprawę na sp ijo  i uderzają otwarc.e na 
Mileticza, czyniąc go odpowiedzialnym za skutki, 
jakie może pociągnąć za sobą ten szczególny wy
nalazek."

— W edług wczorajszych pism wiedeńskich kon
ferować miał hr. Potocki onegdaj z pp. Klaudym. 
Bielskim i Zeithan merem, przyczen m iał oświad
czyć, że jeneralny sejm czeski nie może być przed
miotem ugody. Klaudy zaś miał oświadczyć, że 
Czesi nigdy nic przystaną na wybory bezpośrednie 
do Rady państwa Nie wiemy, jakie stronnictwo 
rezentowaćby mieli wspomnień panowie, z Pragi 
bowiem donosi telegram, że na konferencji u Pa- 
lackiego ucLwalono wysłać do W iednia Riegers i 
Sladkowśaiego, i że ci dwaj mężowie zaufania 
przybędą dziś do Wiednia. Jakiekolwiek zresztą 
i z kimb^d odbywać się będą narady, me będą
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to urzędowe konferencje notablów, lecz tylko po
rozumiewania prywatne.

Tagblatt mniema, że rokowania z Czechami, 
w których wezmą także udział pp. Prazak i Szrom 
z Morawy, wymagać będą dłuższego czasu. O do
tychczasowym ich rezultacie Tagblatt me podaje 
żadnej wiadomości, Newa Presse zaś nie wróży 
pomyślnego skutku tentowanej ugody i przewiduje 
już ustąpienie p. ioeubta, a według Morgen^ost 
nanosi się na nową kryzys mimstarjaluą, lecz nie 
na korzyść partji teodalno kleryksdnej. W ąowej 
Konstelacji ząjąśniaiaby tylłco gwiazda hr- An- 
drassego.

W Gracu uchwaliło zgromadzenie ludowe 
rewolucję, żądającą rozwiązania łiady państwa i 
zniesienia konkordatu.

— C. k. ministerstwo oświaty wydało następu
jące obwieszczenie:

W preliminarzu państwa na rok bieżący, za
twierdzonym ustawą finansową z dnia 12. kwietnia 
187d ^rozdział 8, ministerstwo oświaty) przeznaczo
no 15.000 na następujące cele:

a) na udzielenie stypendjów ubogim a u ta 
lentowanym artystom, którzy wystąpili już publicz
nie z więks^em oryginalnej® dziełem aibu wyka
zać się mogą pro barn, głębszego, artystycznego 
znaczenia;

b) na udzielenie pensji i  zapumóg artystom, 
którzy już coś pożytecznego i zasłużonego zdzia
łali, a którym powyższa zapomoga umożliwić ma 
dalszy postęp w obranym kierunku;

c) na zamówienia na polu sztuki plastycznej, 
a to dla takich artystów, ktorsy osiągnęli ju? pe- 
v i en stopień artystycznej samodzielności.

Ministerstwo oświaty, które rozporząd zą tomi 
funduszami, zastrzegając sobie, \p udzielenie pen
sji pozostanie w zakresie jego Ukajania, a przy 
zamówieniach postępować pędzie według potrzeb 
p-ństwą, ttćre się w tym kierunku pkaż<j i przsd- 
aięwetmie potrzebne kroki, w?ywą wszystlęi,eh ar
tystów z dziedziny sztuki pLątyczpci (urcnuęktui f, 
rzeźLmrsiwa i malarstwa), poezji i muzyki, prze
bywających w królestwach i kiąiacb repre>; u da
nych w Badzie państwa, a ubiegających się o sęy- 
póudjum, by poaauia %wo najaąlęj do 20. muja 
przeJali do (fotycząpych wfaqh krajowych.

Podania mają zawierać:
1. Skreślenia przebiegu kształcenia r osobi

stych stosunków kandydata.
2. Wskazanie1 sposOpu, w jaki kandydat z sty- 

pendjum tego skorzystać zamierza dla J  iltzego 
Wykształcenia

3. Okazanie wspomnianych prób talentu i sto
pnia wykształcenia.

Stypendja te udzielone zostaną tymczasowo 
na jedtn rok, przyczem robi się uwegę, że na o- 
znąozenie ich wysokości wpływają stanowczo oso
biste stosunki kandydata i cel ha jaki tenże sty- 
penajum użyć zamierza i że przytem wolno kan
dydatowi przj powiedzieć swe życzenia poJ[ tyin 
względem.

Spra"7 zagraniczne.
Ruch we Frąncji przybiera coraz wieksze 

-ocmiary. Stronnictwo demokratyczne które z po
czątku zacbov.j wało się dosyć biernie, zaczęło te 
raz skupiać swoje siły i zbierać pieniądze dla tem 
łatwiejszego prowadzi uia antyplebiscytowej agita
cji. Jeden z w taścieielów oi& ta  dał na tę.fl cel 
komitetom demokratycznym sto tysięcy franków 
Publiczne zebrania, na których będzie poruszana 
kwestja plebiscytu, już się rozpoczęły. W Paryżu 
odbyło się pierwsze d 25. bm. ha którem znacz
ną większością głosów wybrano Rocheiorta prezy
dentem honorowym Rozprawy były bardzo burz
liwe. To sumo dzieje się na prowincji

Wobec tej agitacji rząd robi herkulesowe 
wysilenia, aby przy u n ie  nie ponieść klęski 
Szczery przyjaciel Napoleona, Rouber, radzi cesa 
rzowi, aąy jak najpiędzej wysłał następcę tronu 
w podróż po Francjn Napoleon ma być przychyl
nym temu projektowi, bo w ten sposób da się po
zyskać nie jednego wyborcę. Mówią także, że w 
razie, jeśli ńąród oświadczy sic za formułką izą- 
Jową, cesarz Rozy koronę na rzecz swojego syna, 
lecz wiadomość ta  wydaje nam się zanadto nie
prawdopodobną, byśmy już dziś mieli w nią u- 
wiorzyć.

Obawy, wypowiedziane wczoraj przez nas we 
wstępnjm artykule, znajdują potwierdzenie w tele
gramach nadeszłych z Wiednia taj nocy. Jeden 
z nich mówi: „Obawa konfliktu między Francją a 
Moskwą na Wschodzie, wzmaga się ; pierwsza po
piera Portę w sprawie kościoła bółgjtrskiego, dru
ga protestuje przeciw usunięcia patrjąrcby gre
ckiego" __________

Korespondent paryzki do Aug. allg. Z tg  u- 
dziela dziennikowi temu dokładną, jak  twierdzi a 
nslizę memorjału, który hr. Daru przesłał przez 
margrabiego Bannevilla do Rzymu. Analiza ta 
brzmi:

„Jnż w depeszy z 20go lutego gabinet pary
ski wskazał powody wystąpienia swego z wy
czekującego stanowiska wobec Soboru. Na to kar 
dynał Antonelli w depeszy z 19 marca odpowie
dział następnie: „Kompetencje dwu władz: du
chownej i świeckiej całkiem 0ą od siebie różne, j 
cele dla których są postanowione, ściśle ozna
czone. Kościół n ij wywiera swoją władzą żalnego 
bezpośredniego i bezw zględncgj wpływu na zasa
dy konstytucyjne rządów, ua formy instytącyj p- 
bywatelskiph, ani na prawa polityczne obywateli -i 
wszelkie mne momenta. na które nota (z 20 lute
go kładzie nacisk". Względnie kon^ordatą czyni 
uwagę kardynał sekretarz stanu: że ponieważ kwe- 
stje mieszane' kom jetencji przezeń są uregulowa
ne, uchwały które w tym przedmiocie na Sobo
rze przedsięwzięte będą, nie zmienią w Liczejp. 
szczegółowych układów, jakie z stolicą św. z a way- 
te zostały, równie przez Francję jak  przez mnę 
mocarstwa.

„Tego oświadczeuia czepia się rząd francuzki 
w o s ta tn ij swej nocie i tan się w ogóle wy^pj®: 
rząd nie chciał przy obradowania nad czysto ąu- 
chownemi sprawami pośredniczyć i cesarz nie 
uczynił użytku z prawa reprezentacji na Sobo
rze, które zawsze posiadała korona Fraągj, i 
które dotąd żadnemu monarsze katolickiemu nie 
było zaprzeczonem. Wniesione atoli zostały teóaz 
na SoDÓr sprawy dotyczące państw awego i świe
cki go porządku i stosunków państwa do kościoła. 
Zt ą l  wynika dla rządu obu wi ązek i prawo pod- 
meść swe przedstawienia i wskazać zaniepoko
jenie, jaki*3 przyjęcie za3ad, któro przeciw u- 
stawom krajowym występują, wzmecićby mogło 
w umysłach Nie wywiera on przez to żadnego 
parcia na obrady Soboru, pośrednictwo jego jest 
tylko moralnej natury i ogranicza się jedynie na 
rzeczach, Które do kompetencji władzy państwa 
należą. Z%da ou, ąhy 3zanuwąne były p,awa i 
swobody społeczeństwa, świeckiego i przypomina 
70-lbtiqą przyjaźń, jąka między Iran cją  i stolicą 
świętą istni tła. Pragnie on, aby w3zystko było 
wyrzucone ze szematu de ccclęciu, co, jak się lęka, 
byłoby brzbiniennem w skutki dla prawnego i spo- 
łęcznogo porządku papstw ęuiopęjskmb, gdyż a r
tykuły jego podporządkowują całki3m społeczeń
stwo śwjł?oifffc kościelnemu. R^ąd piagnąłby, aby 
10 pojmowanie jego było błędnym, lecz niezaprze- 
c/epię panowanie duchowiuństy a  nad społeczeń
stwem ąwiecl,ięm jest celem tęgo szematu Nieo
mylność kościelną rozciągniętą jesi na wszelkie 
Prawdy, jctóre dc obrony despotyzmu tradycji po- 
frzebnemi wyeuwać się mogą, tj, owa nieomylność 
i ową \ęładz» pje( mają żadnych innych granic, 
prócz tych, jakie im s^m kośc i oł zakreśla, a tym 
ąpo?obęm podpadłyby wszelkie zasady obywątel- 
żjipegp, pańjiwowpgo i umysłowego porządku pod 
ich kompetencje.

„Na t<wn niookreślonam prawie polu, kościół 
wykonywałby prawo wydawania postanowień i u- 
staw, które obowiązywałyby wiernych, niezależnie 
od wszelkiej politycznej władzy a nawet w prostej 
opozycji z ustawami. W tyu> obrębie, którego 
granice sam kościół ustanawia, miałby on zupełną 
prąwudawczą, sądowniczą i przymusową władzę, 
zastosować się dającą równie w iui um zewnętrznem 
jak  wewnętrznem —  władzę, ktoią nawet przez 
kary fizyczne utrzymywać wolnoby mu było, i wo
bec c zegp książęta państw katolickich obowiązani 
byliby dawać mu pomoc, gdyż wszystkich tych 
n Yze zmusić, którzy mu nie ulegają. Jawnem jest, 
Żę gdyby takie zasady wprowadzone były w wy
konanie, rządy tyiKo tyle władzy, a społeczeństwo 
świeckie tylko tyle swobód zatrzymałyby, ileby im 
łfościpł przyznał, W każdym czasie mogłaby wła
dzą kościelna wszelkie icn prawa, ustawy itd. za- 
kwPo ouować. A jeżeli wejdzie do tego jeszcze 
w wykonanie osobista, nicpodzielona nieomylność 
papieża, tj. gdy wszelka władza polityczna i reli
gijna połączoną będzie w rękach kościoła, wszelka 
władpa kuściułp, połączj się w rękach jego na
czelnika. Ponieważ zasady tak ) nigdzie w Euro
pie nic są uznawane, rzuconąby była w m ię  Ojca 
świętego powszechna klątwa na wszystkie instytu
cje i społeczeństwa.

„Powiedziano nam: prawda, że koćciół stawia 
ogólne prawdy, lecz nie żąda ich wykonania Je 
żeli te  doktryny są w sprzeczności z istniejącemi 
ustąwami, to sprzeczność tą  jest tylko teoretyczną; 
w rzeczywistości kościół stosuje się do wszystkich 
fprm rządu i prawodawstwa, lecz ośwriadczenie to 
nie wystąrczą do uspokojenia. Możuaż w istocie 
przypuścić , ze jutro nauczani m będzie w czter
dziestu tysiącach probostw we Francji, aby to czy
niono, w co nie dozwolonem jebt wierzyć, aby ina
czej myśleć, a inąę^ęj działać było wolno ? Podo
bne rozróżniania delikatnym sumieniom nąjbole- 
smejązą tyłlfó sprawn iłyby mękę. Rząd zbyt wielfe 
ma szacunku cna kościoła i zbyt wisokie pojęcie 
9 jego władzy, aby przypuszczać podobną argu
mentację, Przekonanym je s t, że kościół wielkie 
dziełp tworzy i tworzyć chce, i zawsze do tego 
dążyć będzie, aby zasady, które jako niezmienne 
prawdy do wiary wprowadza, i w praktykę wpro
wadzone były. Papież nie zwołał biskupów, aby 
płonne wydawać ustawy i próżne uchwalać posta
nowienia.

„Mówią dalej: zasady te nie są nowe, kościół 
zawsze tak przemaviał. To praw da; lecz żaden 
monarcha, żadm  naród, nie przyjął ich nigdy w 
tej formie i w ich całości; bezwzględną niezale
żność sfery świeckiej i monarszej władzy popierały 
ludy i królowie, a nieraz i duchowieństwo ożywio
ne duchem narodowym. W wiekach średnich po
wstawały ztąd walki, a wielki rozdział na Wscho
dzie i Zachodzie tem został spowodowany.

Dziś niezawisłość społeczeństwa świeckiego 
jest de facto i de jure  niezaprzeczoną prawdą. 
Wolność „umienia i wyznaria czyni podporządko
wanie społeczeństwa politycznego kościelnemu nie- 
podobnem I  ci, co najwięcej Sobór do takich do
gmatów parli, uznają, że potrzeby czasu takie 
dekretu potępiają i że tylko martwą pozostałyby 
literą.

Rząd lęka się przeto, aby tym sposobem nie 
powstał antagonizm między społeczeństwem świec- 
Kiem i kościołem, który dla obu byłby strasznym, 
Rząd zaw sze zgodę \  łonie ludów chrześciańskich 
uważął jako główną podstawę społecznego spo 
koju. Jakże atoli zgodę taką utrzymać jeszcze mo
żna, jeżeli najwyższa władza kościelna na ziemi, 
włądza powszechnego Soboru, potępia zasady, na 
ickich poleea prawodawstwo wszystkich państw, 
jeżeli zasady praws publicznego jako sprzeczne z 
nauką kościoła uznaje. Jeżeli to z Watyk ' nu wy
chodź ące osy iadczenie zabrzmi na ambonie w ma
lej wiosce i w sumieniu najniższego katolika, nie 
tfzi baż się będzie lęka-;, aby zaró.l niezgody 
rzucany w umysły nie rozkrzewił się i prędzej lub 
później w czyn się nie przeobraził?

„Rząd cesarski idzje tylko za skazówką1 naka
zującego obowiązku, zwracając ną te punktu uwą- 
gę Ojców Soboru. Według osobjfitej skłonności 
nłóbj dlań me było przyjemniejszego, jak zacho
wać się milcząco wobec uchwalanych postanowień,

a potem bez szkody zrobić użytek z pr z y sługują- 
cftj mu władzy i w° '°R i artykuł uznać za ^  
i ipe istniejący, który sprzeciwia §ię prawu puDk- 
ułpemu i powszechnemu uczuciu narodu francuz- 
Sjęgo. Nie brakło *hu na radach tego rodzaju, nie 
Wahał on się audi ani chwili aby odeprzeć te 
tchórzliwe insynuacje. Polityka, która zależy na 
tem, aby tak ćftugo czekać poki złe się nie stanie 
i od ronić się nie da aby potem przekonać się co 
czynić należy, jest nieprzezurcą i nie byłaby go
dną ani cesarza, ani tok wielkiego narodu jak 
nasz

„Rząd mniema, iż największą kościołowi od
daje przysługę, zwracając uwagę biskupów zgro
madzonych ua niebezpieczeństwa, na jakie się 
narażają. Nie chce on ścieśniać ich wolności, pod
nosi głos swój jedynie, aby _m następstwo ich 
aktów przedstawić, w czem jest wiernym tłuma- 
częm opinji powszechnej, jaka się wszędzie objawia. 
Wszelka u g e la  i cpokój znikłyby, gdyby wywołano 
łąką reakcję i nieprzyjaciołom kościoła taką broń 
dano do ręki.

„Nierhai więc Sobór dla uspokojenia wzbu
rzonych umysłów zmieni pizedłożone sobie arty
kuły i te z L ich  usunie, które stosunki państwa 
z kościołem zwichnęłyby ■ naraziły,

„Rząd widzi się zmuszonym oświadczyć się 
i zapiotestować przeciw zasadom, którędy wzbu
dziły przykre zaniepokojenie; propozycje w mowie 
będące obchodzą aównie państwo jak Kościół i 
Stolicę b w . ____________

— Proklamacja Napoleona do narodu unueszczo- 
na w jo u r . Offi,c brzmi:

„Francuzi! Konstytucja, w roku 1852 spo
rządzona na poustawia nadane) mi władzy, a ra
tyfikowanej 8 miłjonami głosów, mocą których ce
sarstwo na nowo zostało zrestaurowanem, przy
sporzyła Francji przez lat 18 spokoju i pomyśl
ności. Ona to zapewniła porządek i otworzyła 
drogę do wszelkiego rodzaju ulepszeń.

„Im więcej ustalał się porządek i bezpie
czeństwo, tem szerzej otwierało si^ pole dla wol
ności.

.Zmiany jednakże poczynione wywołały pe
wien rozstrój w głównych podstawach plebiscytu, 
w podstawach, których bez woli narodu zmienić 
niepodobna.

„Dlatego koniecznym jest, aby naród zezwo
lił ns nowe pakta konstytucyjne, jak to miało 
mieiSee z konstytucjami rzeczypospolitej i ce
sarstwa.

„W owych to ubydwu epokach nabrano 
przekonania, a jest to dziś moje osobiste przeko
nanie, ze wszystko Cu się bez was dzieje, dzieje 
się bezprawnie.

„Konstytucja cesarskiej i demokratycznej 
Francji będzie mogła być przekształconą aa  pod
stawie postępu, przyczem zasadj rządu zostaną 
zabezpieczone przeciw wszelkim zmianom polity
cznym Czas tracony dotąd na bezowocnych na 
mięinych kontrowersacb, można będzie uJiąd  zu
żytkować na podniesienie moralnego i meierjalne- 
eo bytu przeważnej większości ludu francuzkiego.

„Do was wszystkich się zwracam, którzyście 
od 10 grudnia 1848 przezwyciężali wszelkie prze
szkody, gdy szło o postawienie mej osoby ua wa- 
szem czele; do was Którzy od 22 lat  ̂ wspieracie 
mme waszą pomocą, waszą przychylnością, dajcież 
mi teraz nowy dowód waszego zauiania

„Oddaniem wotum potakującego żażeguacie 
burzę rewolucji, ustalicie porządek i wolność i 
sprawicie tem samem, że syn mój w przyszłość: 
bez domowych zamieszek zasiędzie na tronie 
ćrancurkim.

„Wyście przed laty 13tu prawie jednogło
śnie przelali na mą osobę najobszerniejszą władzę.

„I dziś chciejcie równie licznemi głosy przy
czynić się do przekształcenia rządu cesarskiego 
Wszelkie narody nie zdołiją mgdj dojść do punk
tu kulminacyjueg" swego rozwoju, jeśli nie. opie
rają się na urządzeniach, będących zarazem rę
kojmią trwałości i postępu

„Na wezwanie, czy zgadzacie się na refor
my doprowadzone do skutku w ostatnich 10 la 
tach, odpowiadajcie t a k

„Co się mnie tyczy, to wiemy memu zada
niu nie przestanę nigdy pracować dm dobra 
wielkości Francji, Napoleon “

— Ten sam dziennik urzędowy ogłasza okólnik 
ministerjalny, wystosowany do władz prowincjo
nalnych. Osnowa jego jest następująca:

„Panowie! Cesarz wystosował w roku 1852 
uroczystą odezwę do narodu.

„Żądał on władzy, aby zapewnić porządek. 
Ponieważ porządek jest zapewniony, żąda on w r. 
1870 władzy, aby utrwalić wolność. Polegając ta 
prawie, jakie posiada od ośmiu mujonów głosów, 
nie podaje on pod rozbiór pytania co do cesar
stwa, ale tylko stawia pod głosowanie przeoD: a- 
żenie jego liberalne. Głosować „tak- , jest to gło
sować za wolnością. Stronnictwo rewolucyjne na
zywa hołd, przez cisarza. zapytującego się ludu, 
oddawany wszęchwładztwu narodowemu, zamachem 
na wszechwład z two narodowe, i radzi głosuwać 
„nie*. Prawdziwi przyjaciele wolności pomimo 
różnicy zdama pod względem szczegółów, będą 
z nami trzymali. Czyż mogą niewiedzieć, że wstrzy
manie się od głosowania albo głosowanie nega
tywne nije znaczyłoby co innego, jak wzmacniać 
tych, którzy jedynie przeciw przeobrażeniu cesar
stwa powstają, aby wraz z mQni zniweczyć orga
nizację polityczną i socjalną, której Francja za
wdzięcza wielkość swoją? ”  imieniu pokoju pu
blicznego i wolności, w imieniu cesarza żądamy 
od Was parowie, którzy wszyscy jesteście naszymi 
wiernymi współpracownikami, abyście usiłowania 
wasze z naszemi połączyli. Zwracamy się d c  Was 
jako do obywateli; nie dajemy Wam zleceń, ócz 
tylko radę patrjotyezną. Idzie o zapewnienie ' :ra- 
jowi naszemu spokojnej przyszłości, iżby tak na 
tronie jak  w najckromniejszem mieszkanin syn 
następował w spokojności po ojcu."

Katastrofo, w Grecji.
Oto Dliższe p  zamordowaniu cu

dzoziemców przez Vqij|pn(ó|r greckich, nadeszłe 
telegrafem:

„Ateny dnia 24 kwietnia. Z powodu napadu 
rozbójniczego paDuje nie tylko tu ale i w całej 
Grecji niesłychane wzburzenie. Aby ocalić życie 
pojmanym układał się rząd z rozbójnikami, który 
Ra ściągnięcia kwoty wykupi, wynoszącej 25.000 
funtów szteńingów (250.000 zł.), wypuścił* na wol
ność loraa Munk iter. P i ócz tDgo .lord m iał dra 
nich uzyskać bezwzględną amnestję Pieniądze by
ły już gutowe , ale amnestja przez wzgląd na o- 
b owiązujące ustawy nie mogła być przyrzeczoną, 
jymczasem rozbójnicy zostali otoczeń’ przez 400 
żołnierzy (domyśleliśmy się iego przedwczoraj w 
artykule wstępnym, przyp. red)  a usiłując w tar
gnąć koło Gropo Ja  Reocji ^ąkłuli więźniów, któ
rzy z powodu wielkiego zUuzenia nie mogli za ni
mi zdążyć. Przy n a jd z ie  ze strony wojąka, który 
niezwłocznie potem nastąpił, dziewięciu rozbojui 
ków, m iędz- którymi znajduje się ich dowódzca, 
zostało zabitych, a jeden był raniony, którego 
wzięto do niewoli. Dwunastu rozbójników, między 
którymi jest czterech rannych, umknęło. Wojsko 
poszło za nimi w pogoń. Według wszelkisgc p ra
wdopodobieństwa zostanąj pojmani. Zwłoki sekreta- 
izćw poselstw angielskiego i włoskiego i loraa 
■ jn e ra  zosrałs paywwziaiw na pokładzie statku 
wojennego, który wziął uaział w walce, «aś ciało 
adwokata Lloyda traraportowano lądem,"

Jutro  po Jamy list z Atón, opiciyący szcze
gółowo pojmanie cudzoziemców przez rozbójników.

K r o n i k a .
H a  z g r o m a d z e n iu  T o w a r z y s t w a  t e o h n io z B .

jutro wieczorem w fnli ratuszowej wystąpi proresor Stanecki 
z wykładem o meteorytach.

P .  J a n  K r ó l i k o w s k i  wystąpi po raz . : . . . n i  na 
scenie tutejszej w piątek 29. t. m. w fi aktowym dramacie 
Sz"L„plra p. u. K j p i e c  a r s n t k i  w roli Schyloka.

B u r z a  p o n ie d z ia łk o w a  u nas liardao ąkromna, 
objawiła się daleko silniej osobliwie we wschodnich okolłcaafc. 
W Ś-.ńaelnikach, powiecie Rjbatyńaklm uderzył piorun w 
chałnpę wiej.ką i spalił ją , zwłaszcza, i e  lad, uwiCająe to 
za rodzaj kary bolej, wcale nie tknął się d, ratunnn.

H e r r  P r o f e s s o r ,  « W  F r l t z  s e b r e ib t  w e n  m ir
a b  ! Całkiem tak wygląda wieczne skarlenie się K raju  
i Ozasu przid publicznością, i e  ten lub ów dziennik iwowski 
wypisał z nich tę lnb ową wiadomość nie zacytowawszy 
ironia. Za złe bierzemy kaldemu dzienników i, jaśałl r a c z j . 
wiście zasila się wiadomościami polyesanem i. nie podobaa 
jednak nie zwrócić uwagę ssanewnych kolegów na niestóso- 
wność podobnych narsukaU, które najczęś^i* nie i chodzą 
do wiadomości tych czytelników, hiórey czytają dziem iki za
silające się wiadomościam: z Kraju i Czatu. Skałek tego 
oskarlenis nie będzie prawdopodobnie nawet takim , jaki 
Zi/ykle następywał w niedawno ubiegłych czasach po wajkar- 
lei-iu przeć profesorem jeonego laka szkoło* • » *■ ^ . | < i | i ,  
bo na doUeo. „iterr Profesor, der F ritz  tch, eibt eow m ir  

ab!u następy wru : Kariite Rtassc tn aitten wid zwa'ęKlas
ie  o** dem Gtyenstande, a w tym wypadku nawet i to nie  
ua°tąpi. Z naszej strony mołemy zapewnić „umownych ko
legów, l e j a k  d o t y c h c z a s ,  tak i nadal podamy anilk 
mieaniei Iródlo, z atórego ię lab ową wiadomość zązmer- 
puiemy.

8 ( U l ł i  um ÓW, 24. kwietn a. Oabuoowan zpiu 
nogo przed dwoma laty ratusza pu/uczono podług wyrobio
nych jn l planów Iwowskiemn Towarzystwu cęgtm męm -jur 

wyck i przedsiębiorstwa budowli, ułmicn ma być znacznie 
powiększony i tak urządzony, aby oprócz wygodnego potni, 
szczenią kancelaryj, miął na dole lokale ao wynajmjwanii 
na sklepy, co przyzwoity dochód będzie stanowić dlą h ** / 
miejskiej.

% p o d  V o J m ł o w a .  fa n  Manrycy Skopowski, mą 
larz cerkwi i kościołów oują! maluwanie Ikonosts ,a w cer
kwi doi-ubuwskiej za bardzo nmiarkowanw cenę i wykonał 
dzieło z ( aką sumiennością i zręcznoś i i l  obowiązanym zią 
cznję, imieniem pai ifian moicn publiczne mu aznanie oddać

K s. R, Zalozitchi.
P l s n . .  p .  B U trol*  F o r z k a r a  Po znaczną) zntz- 

ukrypcji przez Wydział powiatowy bocheński na WJtdąue 
prze. Karul» Forstera 20 tomów B ib  lj  o t o k i  m o r a l n y c h  
i p o l i t y c z n y c h  oraz ns jego 25 k s i ą l c c z . L  d l a
k l a s  p r a c u j ą c y c h  p o U  h i o h, preuJmerot.ał obecni* 
Uiagistiat miasta Przemyśla nu- trzy egzemplarze ks lecą*’* 
lndowycn tego! pijarzn, dla sekoły trywirlnej, szkoły Z-za- 
micśiniczej i szkoły izraelick.ej w Pi -.emyśln. Jest to pj ty 
kład dla magistratów i Kad m iejstich w rółuych uroLtacn 
Polski. -  Cbl s 20 tomów Bibljoteki jest 10 tał. (2 0  6 . )  
Cenc 26 ksiąleczck Indowych 2 tal. (1 zł.) Trzy on>«b "gem- 
plarze tylko ą ł*l. {H zł.) n r.ydawcy w Berlinie, 5/4 ŁiCipzi- 
ger Strasse.

R z z u k le  z ja w i* ]c c  p i ; p  « u  a a  mrizłj miejsce 
we Wiednia w zeszłą sobotę. Około godziny 1 -  z połndnin 
powstała na placn mnsztry obok domn iuwr idów pomimo 
ciszy panującej w powietrza ogromna trąb* tpos .rtrzna wy
soka najmniej na stóp 15- Trąba ta un o .z ijc  L ■ ,b» ogrc 
mną ilość piasku i śmiecia, obalała pr.ectod niów i potoczyła 
się a l do Bernals, dc kawiarni Hnfnag**, ł  .asypnjąo znrzawą 
wsrystkc, co jej wp*dło » drogę.

K a lw o ln  l^ o ń Ż B n p ta li. w ydarzał „ j  w Wiadnia 
26. t, m wielki wyrodek. — Jadąp nz zp«« -  *iieł  **»n9 
R ing strasse ni« laloko F ratw erM kant nąjacbał powóz 
»  którj m sitizisd ksiąl^j pociął/ osobowy TowSZ»y, lwa ł t s p -  
w ty. Yf skntek silneg-, starcia zgr-cłiotzW  został pa*dz  
księcśz, a on sam odniósł znaczne usuKod**nl'' hz

P .  B n d o U ó w f. łjk n a łz t , iławnzff“ obrońcy ansąych 
skn.aaycb z rtkn 186?, przed sądem stanu w jłarlitwz, wy
darzył Się w domn y,. Frnbnera w fd»>® bawi od
dłne zegc czsar w ypadek z„ w w a ła ił^  Bądł® w IńiPt .Z* 
ję.*r ozytanięm, w .d spostrzegł, i* **S hntary >«d -Jói
kiąm. Tylko f* zytomność umyrf“ domowników r a j z ł„  oca
lić go od św.ierci nieunikniowoj" Powstał) ogiez. zdołano 
stłumić i ograniczyć go  tylko ną pokój, w k*orym właśnie 
łnajd,i n a ł się prof. Qn,i»t Pomimo to doznał «  mlnegu po
parzenia, a lekarze orzekli, że przez oilkz tygodni Dęd**  ̂
siał por.ołtać w łośkm  Dla nzpoko»#ni« prąyjneuił profesora 
dodąji TPondcrer, ie  oiabozpioczeństwo minęło i Pr«feło. 
ma bję ju i lepią,.

P ro o ez  rozbójo lków r JM- W fg * * o « . “M W - 
co do ilości oandytów. bndz: onecnie poT-zZfphnc ą%  ̂

cśe, H Szegody.®ie rozpełzną się w maju r b. natatppąne
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rozprawy, ł iekawe <Ma psychologów i prawników. — Liczba 
u.rięzionycŁ v ypo v  ot 9cnie 300 ludzi, do tych przybędzie 
jeszcze najmniej 120, NArzy dotychczas odsznkmymi oyć 
nie mogli, •  ®3 poszlako* ani o współudział w rabunkach.

TO K fC e n io a  W Z u ry ch u  zalicza między swych 
thfci_acz^ M- »< kiet, z któryik uczęszcza ld  na wydział 
medyczny a 2 na wydział filosc^syąf’ KobieV  l t  pochodzę: 
1 1 Brufjg (kanton Aargau), 2 z Londynu, 1 z Ed.uburgu, 
1 B Boalonn, 4 z Petersburga, 2 * Moskwy, 2 z Odessy a 
1 z Finla^dji.

W  , tu te k  o s ta u łu i amne«igł prazow oj wy 
pus.azono na wolność r ó w n i e ż  p. Dworaka, red. N arodniA  

i p Mullera byłefc° r-daŁtora ciasopijm - Kotntha 
w/Ohpdiącego w Cbradim. Tuażę p. Czernocb, re^aktoi pi
sma O lm , NuMtiy- «*‘ołb powrócić a Berlina, dokąo wye

migrował. _ ______
• p ra w a  k a m  J a n a  B a ra o a z za  o zbrcumę 

usiłowane,® skrytobójczego morderstwa rozbój-iiezego, o zbro
dnię sprzeniewierzenia i o przestępstwo prsetiw bezpieczeń
stwu cudzej własności, przepro ^adaop* v c' " ■•ądzie ob
wodowym n  Sambor-e.

P. Jan Matkowski, właściciel realności w Borysławiu 
zaprzysiągł U  d. 20. listopada 18-S9 r- P£j|j) północą, „piąć 
sam jeden w pokoju, uczuł wielki ból pod lewa łopątką a
obudziwszy sie, poczuł, H  9° P ° l  w to m‘«j',ce nożel“ ka- 
leozy, i że ten ktoś przysi-dlszy mu głow ę i zatkawsi y ręką 
usta »oy krzyczeć nie mógł, jeszcze po obróceniu się on.iry 
na wznak, zanal kiIk'* pchnięć nożem w  piersi i inne 
części ciała, przyc»em złamał koniec noża. Jęczenie i w«l 
ką poszkodowali'g° * napastnikiem, pr-ehudziły jego żonę, 

„jri-tj, spi4c9 *  przyljgłym pokojn. P.Honorata M. przy- 
; r razio oijre jęczenie 1 rzucanie zię męża na łóżku 

Jak iejś raptownej chorobie, pospieszyła na pomoc, ult w tej 
powili rzucił się 'złoczyńca ku drzwiom, któremi wejść miała, 

j  począł takowe, guy je w strachu, chronię się do swego 
pokoju za sobą przymknęła, odrywać. Dopitro teraz dowie
działa się p. B . M. od męża na chwilę oswobodzonego, że 
go napadł morderca. Złoczyńu. przeaonawszy się, że jego 
pfiara jest jeszcze przy zycm, rzucił się powtórnie na p. M 
j począł go tłumić nogami; w tej stanowczej chwili jednak 
przybyli na | omoc p. M. jego żona i Fedio Gembai i przy
trzymali złoczyńcę, w którym poznano Jana tjaraoazza 1 ę- 
dgcęgo niegdyś w służbie p p. Matl owsaieg". Tą tu.. 
nia poszkodowanego, popiera świadek z-pr*js ęśony p 
Hura* Matkowska, a uuatn wykryły oględzin, sądowo-lekar- 
ykie, że ,  h zadano 5 -an, gów nie .  okolicy ceor p.er 
»i, lu d zk i zdarto mn tkórę n« prawym policzku, d p  io ■ 

znawcy orzjtii i .r .» e » ,  *e pomienione rany' pochodzę od 
Schnięcia nożom, że wszystkie razem wzięte stanowią bez 
(warunkowo yuężkie obrażenie ciała połączone z slabosc:ą 
i niezdolnością do pracy przez najmniej trzy tygodnie, że 
lany były łędt-wune j wielką bilą takie u. narzędziem, przy 
htorrgi użyciu w taicie części ciała jak w obecnym wypad- 
,ku ludzkie 1 wykle jest zagrożone.

Obiałow. ny Jan Barabasz, rodem z Lubieniec, 24 lat, 
stanu woluego, obrz. gr. kat. 1 yły nauczyciel trywialuy 
w Do|hem koło Stryja, następnie pisarz gminqy w Lubień- 
tiach i Stynawie, uakoniec nadzorca i rachmistrz p. Jaua 
Matkowskiego przy jamach wobkowych i hipiączko aych 
.w Roiyoi-wiu —  przyznaje, że struci w jz ,  przez ową lrkko- 
inyłUi it,' wąpylkie łrpAlsi do życia, poweijł zpmiar i notił 

z nim przez dni kilka „zamordować p. J. M. w jego 
właznym domn i zaDrać gotówkę podręczną wynoszącą k il
kaset reńskich, o której zwykłym schowku wiedział. — Przy- 
Dywssy w tym celu d 20. listopada z. r. wieczorem do Bo 
jysławia i nzbroiwsjy się w nóż rzcżnicki na ten cel jnż 
poprzednio przygotowany, wsunął się potajemnie do sieni 
domu p. M., kkyjł się w plęyie i wyczekiwał, dopokąd 
mieszkańcy nie ustą, a gdy to nastąpiło, wszedł z nożem 
w ręku do pierwszej izby, gdzie spali: p. Matkowska, jej. 
córka i muły chłopak, pr-.^szedł takową ni< spostrzi żenie i 
udał się  do sypialni p M. który wttźnie był pogrążony 
w śnie twardym. — Tu przystąpił do ióżka p. M i nie ma
jąc odwegi zamordować go, > hUal pierwej poszukać jza pie- 
niądzmi pod poduszką cpiącego, lub też za kluczykiem od 
ytolika, gdsie także pieniądze schowane być mogły, a gdyby 
mn sif  było ndało wziąć je niespostrzeżenie, byłby odszedł, 
nie czyniąc nikomu nic złego. W tkwili -daafc gdy począł 
szukać pod poduszką, p. M. zaczął się ru sza .; z ubawy 
przeto, aby go nie schwytano, pchi ął złoczyńca kilka razy 

j>, M. nożem w piersi, ale jęczeniem i szamotaniem się p. 
M. obudzona żona, przeszkodziła znpełnemu wykonaniu 
rozbójniczego zamiaru.

Pow;%zy ®Ją,n J?ę&y udowodniony zeznaniami ^o 
zżkodowauego, órzee&tóem znuwcón ’ przyzoanus*11 B‘S 
w.nionege (§. 270 i 26B, 266 u. o. p. k.) przedstawia przed 
■dnWwo zbrndkuf us*łowanego rozbójniczego sl»rytobójsivra 
i t jSu zbrodni jezt Jan Barabasz na podstawie własnego ze-
m anią prawnie poszlako want m

1 t ł z l  -wzuj przyznał dalej zgodnie z udowodniouą 
istotą czynu, A, jako były pisur* gminny w Lubieńcach 
zebrał u tilkanaatn gospodarzy na podatki kwotę przeszło 
60 złr. i zamiast oddać takową »a mibjzce przeinaczenia, 
przy* taszczył ,ią zobie. Obwiniony jest przeto także i zbrodni 
sprzeniewierzania * §• lśw  c. k. prawnie poszlakowany. — 
Nareszcie zeznał Jan Barabasz, że ukradł u p, Bronisława 
Kórnickiego w nocy z miejsca niezamkmętrgo 7 z\r ; 
którym usiłował zamord.wać p. Matkowskieg0j w wartośoi 
66 centów. Cayn ten stanowi przestępstwo z § 460 u. k. 
Sąd obwodowy w Samborze pod przewoduictwam prezydenta 
ząd. obw. p. Dittrinba, w przytomności e k. reoców sąd. 
kraj. PP- LUschkiego i Świtalskiego, sekretarza r»dy b;d, 
kraj. wyż. P- Marieckiego, c. k. adj. sąd barona Kranz- 
berga, prokurator^ państwa Bercznickiego jako publicznego 
oskarżyciela i obrońay obżałowanego adw. kraj. dra Kohna, 
zzsąż.ił Jąpa E h !*«» a powyż-ze 2 zbrodnie i 1 przo- 
tżąputw o na V2 lat wlęzleptą zaostrzone^0 P°stom
* odos -bnieniem od 20. ^  27. listopada każdego roku 
kai7 ,  Pęfpciw niskiemu w /'-oiąjowi kary wnie«ła e- k- Pr° J 
kuri.torjŁ paustwa wyższo °^w1 tanie.

Gospodarstwo, prioioy»ł i handel.
Ł w ń w  28. kwiftnia. (Spratcazd. wtusne 

D t. Po*’)  Od poniedziałku wwystki,' zbo
żowe na Zachodzie notują ps/enieę i żyto blisko 
po 2 talary wyżej na 2000 funt W skutek tego 
naszej targowicy rozwinęły się iuteresa bardzo 
i f y io , osobliwie n& ż y t o ,  którego korzi c płaci 
si? podług jukości po 4.BO—4.90. Słychać, że je 
den z tutejszych inotytukiw bankouych zakupił 
600 p a r  ż y t a  i p s z e n i c y  po zł. 13.25 ab 
dworzec Borymcze. co z policzką przystawy. uby

tku i innych kos/.ców wynosi za pszenicę z górtj 
9, a za żyto z górą 5 zł. ab Lwów.

O k o w i t a  ciągle ma Joory pokup. od ręki 
po 14, na u.aj-pażdziernik 15 zł. za 41 miar 80° 
Trallesa ub dwon.ee Karola-Ludwika Lwów.

Dzić mamy s ło tę , ale bez zimna.
K o m it e t  k r a k t w z k .  T o u  . : z ;  ć y  , p josp . o -

kolnikiem z i  20. h. m. ostrzega gospodarzy, by 
się wstrzymali od siewu pszenicy ja re j , ponieważ 
tfeąle wszelkiego prawdopodobieństwa mucna zwa
na niezmiarką (Chlorops) zrządzi tego roku wiel
kie szkody, a uprawa pszenicy jarej przyczyn’ się 
do jej rozmnożenia.

Ostrzeżenie to dotyczy okolic zachodnich 
kreju, gdzie ten o ra d  ud pary lat mocno się roz- 
gnioździł.

z .z z ią d p w o ^ a  I t o le l  g a l .  K & ^ o l^ -L n d w .
ma zaproponować dywidendę za r. 1869 po zł. 4.20 
od akcji. W dywidendzie tej nie wezmą jednak u- 
działu akcje 4. emisji (40.000 sztnk). Procenta od 
ni ^h mają być spłacone z funduszu budowlane
go. Natomiast koszt pomnożenia parku wagonowe
go (260.000 zł.) ma być wzięty z bieżących do
chodów ruchu. Walnemu zgiomadzeniu akcjonarju- 
szów przedłożoną będzie także kwesija pokrycia 6 
miljonów guldenów, które są jeszcze potrzebne do 
wykończenia kolei złoczowsfyo - podwołoszcz/ckiej, 
mianowicie czy to ma się stpć Przez wydanie no
wych &knyj, czy nowych obiegów. S trata doznana 
przy bankructwie Kircłimayerą, ma być przeniesio
ną na rachunek budowy, popieważ powstała przy 
zbieraniu kapitału. Tym sposobem rada zawiado- 
wcza chce akcjonarjuszom sąratę tę uczynić lżej- 
szą , rozkładając jej amortyzację na szereg lat.

S p r a w  u * d a u ie  z a n z ą d u  k o le i  L w o -  
w s k o -C z e a iiio w ie c k u -  J a r s k i e j  za rok 1869, 
wydane właśnie przed walnem zgromadzeniem akcjo- 
narjuszów jest smutnym dotyodem stanu, w jakim 
się ta  kolej znajduje.

Ogół dochodów wynosi 1,894.652 zł., ogół 
wydatków administracyjnych 1,060.211 zł.; nad
wyżka tedy dochodów 834.440 zł.- Wydatki na 
utrzymanie kolei pożarły więc prawie 56 procent 
dochodów (podczas kiedy raku ubiegłego wydatki 
wynosiły tylko 51-86 proc.) zrost cyfry tej przy
pisać należy  ̂ znanym waau^uściom budowy kole
jowej, i będzie oua prawdi i w  dobnie co roku wię
kszą. Na^ linję Lwów-Czerni owce skarb państwa 
ma dodar ,-’ld .894 z ł ,  na linję Czerniowue-Su- 
czawa 115.869 zł.; uwagi godną rzeczą jest, że 
ta  ostatuia 12-nulowa p rze jrzeń  przyniosła tylko 
34.000 zł. zysku. Jeszcze bardziej uderza w oczy 
.pozycja: kuszt emisji dis lipj^ S u c z a w a - J a s s y  
z lbocznemi linjami. Koszą ten wynosi ni mniej 
m więcej, jak 26.646.000 frąnków, tj. 33 procent 
całego kapitału, wynoszącego 71,200.000 franków’!

K o le j  ż e l a z n a  z  R o m p n  d o  J a s s  otw&rta £0- 
stau e nieTayońnie d. 13. maja. Od tęga więc dnia Jassy 
zostają z Wiedniem w prostym ^iernnhn komunikacyjnym 
połączone.

D r o b o b y o i ,  25. kwietni^, (W  o s k  l i e m n j  — 
p e  t r o i  e j) . Eksploatib j s  >¥Oakka *iomnej;o z kopalni B ■ 
rysławakiej, jakkolw iek utrudniona teraz znacznym Uł^pływena 
wody, wynosi tygodniowo około 3000 cetuarów . Prawie po
łowę tego wywozi się do W iednią, gdzie teraz UŻyw«j$ do 
stearyny. Odbyt je s t ciągle dob|*y i wyrównuje produkcji. 
Ceua złr. 11.25— 11.40 — 11.90 ab Borysław. Parafinę oczy
szczoną laną notujem y po 50 * 5ft9 ciągnioną 37—38 złr. 
za cetnar wiedeński. —  Olej skalny surowiec 7.10 — 7.4 0 , 

petroleum niezapalne loco rafinorja tutejsza 11.50—11.75.

Z l f c o h a t y ń s k le g o  donoszą i4«m o bardzo pięknem 
stania zasiewów ozimych i pomyślnej nprawie zboża jarego,

(-B) T a r n o p o l  dnia 24. kwietnia. (Sprawozd. tygodrr 
Dziennika Polak.) Czas mdmy naraz ciepły, prawdziwie w io
senny. Boślinuuść skutkiem sp-diego deszczyku rozwij. się, 
cbod jes cze ł  pewną trudnością. Fracht do Złoczowa dla 
prac w polu nieco zdrożał, więcej trudniej o furmanów, któ
rzy do budowy kolei żelaznej się werbują.

Tatgi zbżowe przez ubiegłe dwa tygodnie (wiut były 
|ł i  be, transakcje m dłe— a to, eo eksportowano, oiłu na ra
chunek dawnych kontraktów, po świętach Wielkiejnoey tro
chę wi, oj życia wstąpiło w bandol zbożowy a mianowicie 
suebe, celne ziarno pszenicy i żyta było poszukiwane do mły
nów krajowych i pruskich. Że i v  jągianicy budzi się ochota 
do spekulacji i wyższe cene ztąd postępują, to też i u nas 
Wartość zboża poczyna się wzraaoniać. Jare zzczególniej w pię- 
knym gatunku było dla sięwn pożądanetn i wysoko cenio- 
nem; prsedewzzystkiem ryba i groch. Koniczyt.a s powoda 
spóźnionej pory zasiewu mniej n iałt, popyta. O wełuę tro
chę więcej nadeszła zapytań, mimo to tranzakcje z trudno
ścią przychodzą do skutku. Płacone u  koizeo pszenicy I. 
gatunku zł. 8 .2 6 - 7 .6 0 ,  II. gat. 7.4-d - 7 ,  żyta dw orku go 
zł. 3 50 3.36, chłopskie 3.10—3, jęczmienia 4 —3.26, grochu 
białego 4.60— l, koni. tu  cetn. 24 -80.

Okowity wiadro zł. 13 na czerwiec wrzesień 13 
13 V, pr. 80° Ti z ł. 41 miar.

C z e r n lo w o e  24. kwietnia. Zasiewy ozime mimo a- 
normalnie zilpych mrozów w ostatnich miesiącach tegorocznej 
zimy nie zostały uszkodzone. Stan ich jest owszem zadawal- 
niający. Natpiąiąst dla zasiewów wiosennych miesiąc bieżący 
okazał sio nipk irzystDy. Zasiewy wiozenre musisły się przet i 
spóźnić. Ceny zboża dla małego popytu s'ą niskie i nie pod
niosą się zapewne tak prędko. Sprawozdania targowe z in
nych targów europejskich nie wuwijgpją także co do han
dlu zbożowego pomyślnych rezultatów.

Mrozy uszkodziły bardzo sądy, a mianowicie gruszki 
i włoskie orzechy, co w płynie niekorzystnie na d ichód z dr.ew  
owocowych.

Ceny były następujące; mierzyca pszenicy 3.22, ku 
bunidzy 1.66, żyta 1 40 , jęczmieuia 1.28, owsa 1.37, hre- 
nzlęl ] gg( kartofel 40 c.; cetnar siana 1.26. słomy 87 e., 

18 dr-sawa twardeg j 80 zł. Za woły 4 '/, do 61/, cetnarów 
płacono 80 do 100 zł.

Z  n a d  D n ie s t r u .  Poddany francuzki Buchmułler, 
który zaprowadza h u del drzewem pomiędzy Galicją i Od-s- 
Bąt zapomocą bplzwn takowego rz«k, Dniestrem, stara się o 
udzielenie mu Upoważnienia na budowę drogi żelaznej po- 
międiy Odessą i przy itani ą Majaki (na Dniestrze^, orai na 
zbadanie koryta rzeki Dniestru i san j liuii kolei projekto
wanej.

S p e r a n d a  u r o d z a j ó w  n a  W ę g r z e c h  w  Dzień. 
Polak, z niedzieli podaliśmy wyiątek z Ung. L loyd, że 
>ti u zsiiąwów jest nie zły na W ęgrzech, i że osimiuy nic 

nie ucierpiały.

CJ redakcji Rolnika  otrzymujemy dziś list i  nas.ę- 
pująceui wyjaśnieniem: nZ przeszła 16. autentycznych listów  
od korespondentów minijterj alnegc wiedeńskiego Landw. 
WocheiMatt okazuje się. że przeciwrie ozimin co najmniej 

3 0 -  50°/o w skuteR wylęs.ów, wilgoci jesienne] i mroz&w 
s iosennych po zginięciu śniegu nastały eh zniszczą!) Rze
paki wszędzie prawie przeorują, miejscami */, — */i wyginęło, 
a najlepszy tego dowód, że w Pjszcie rzepak 14 zł. njwy. 
Taki Ung. L loyd  służąc interesom spekulantów ma interes 
w wykrzywianiu prawd/. Szczegółowe sprawozdanie o spo
dziewanych urodzajach na Weg. ztch, wyjęte z wyż cytowa
nego źródła nmieśc-i Rolnik  w zeszycie majowym “

J-stesmy prawdziwie wdzięczni szanownej redakcji 
Rwlnika za. niniejsue .'prostowanie, nie posiadamy bc.riem 
Landw. Wochenblatfu, a wiaaomość z Ung. L lo y d  powió- 
rz-liśny dopiero wtedy, gdy j{ podała urzędowa W ii.^ r  
Ztg. bez żadnych zastrzeżeń.

D r o g *  ie łd tz n e  ’ R o s j i ,  których budów* jest po
stanowiona, sn następujące: Brzcsko-smoleńska, na którą 
w tycb dniach koncesja daną została p. Warschauet; brze- 
sko-kijowska, oddana w tych dniach p. Babinowi; wilensko- 
konotopska, mająca stanowić przedłużenie libi.wskiej w kie
runku ku wnętrzu cesarstwa; potem pójdą linie z drogą brze
sko smoleńską -stykać się mające, a mianowicie wiazemsko- 
tulska i tulsko-skopińska-woroneżkca. Budowa linii brzesk„- 
berdyczewskiei, jest w związku z budową linii bzzesko- 
kijowskiej, a nawet podobno z trudna pud względem techi i 
cznym budową drog: kijowsko - elizawetgTodzkiej. Droga
z Brześcia d.i Ełku ęLyck) jest takie już ustąpiona Ma być 
tak ie budowaną droga tambowsko-saratowska, za niesłycha
nie wysoką cenę, bo po 81.671 rs. aa wiorstę (wiorst 340) 
co tem więcej uder.e, że jak pisze n iem iecL . petersburgska 
gazeta, w Finlandji budowano drogę żelazną po 26.000 rs. 
za wiorstę Istotnie w kraju, mającym do przewożenia 
głównie matjrjały surowe i na ogromnych przestrzeniach, 
drogi żelazne powinne być budowane tanio, inaczej transport 
na nich zawsze drogi będzie i do wywożenia surowych pło
dów nie zachęci.

O d  A d m ln lb tr & o jl W Ogłoszeniu kolei Karola 
Ludwika, umieszczonem w inseratach nr. 113 D e itt .  Polsk 
zamiast: „będą od dnis 1. maja b. r. wprost iaąci pociągi 
z pospieszna jazdą zaprowadzone" powinno stać: „będą od
dnia 16. J» VJ b. r. itd.“

Ostatnie wiadomości.
W s j i r a w i e  b a n k u  p o l s k i e g o  pisze 

Czas: Wiele dzienników powtórzyło niedawno z
gazet berlińskich, jakoby telegrafowana wiadomość, 
że bank polski w Warszawie zniesionym został, a 
miejsce jego zajmie filja banku iządowego moskiew
skiego ; zasięgaliśmy z tego powodu wiadomości i 
możemy donieść, że przynajmniej do obecne' chwili 
doniesienie powyższe nie ma podstawy, a 0prócz 
zmiany dyrektora banku żądna inna nie zaszła i un  
zmian -

Fremdenblatl (stary) pisze, że zadame mini
sterstwa łiie ogranicza się do . im ij ty k o  ugody, 
ale rządowi chodzi nadto o zjednane poszanowa
n ia  dla u s ta w  i o uregulowania finansów. Pierwsze
go celu dopiąć chce ministerstwo ściąłem wypeł
nianiem U3taw przez władzę wykonawczą, drugiego 
zaś przez ograniczenie wydatków na wojsko i przez 
użycie kadr obrony krajowej do służby bezpie
czeństwa.

Tughlatt donosi o Mickiem przybyciu dra 
Biegera dc Wiednia. Rozpisanie nowych wyborów 
nie nastąpi przed porozumieniem się z Czechami.

Tenże dziennik donosi, że. hr. Clam-Martinic 
miał przed kilkoma iniam , posłuchanie u cesarza, 
opuszczając jednak gabinet cesarski, m-j bardzo 
był zadowolony.

W rozmowach hr. Potockiego i hr. Taaflego 
z pp. Klaudyw, Bielskim i Zeithammerem chodzić 
miało właściwie tylko o przygotowanie pola dla 
przyszłych narad, które się odbędą w połowie 
maja w Pradze.

Półerzędowj Prager Abitedblati dowiaduje 
się z Wiednia, że minister sprawiedliwości, pan 
Tschabuschmgg zamierza zmienić statut organiczny 
najwyższego sądu,  a to w tym ki srunku. ażeby 
pizy rozprawach publicznych oprócz języka nie
mieckiego także inny język krajowy ewentualnie 
mógł być używanym. „Podobne postanowienie — 
pisze wspommonj dziennik — odpowiadałoby da
chowi us * w zasadniczych i hyłoby urzeczywistnie
niem wyrażonej w nich zasady narodowego równo
uprawnienia’ .

Narodui L is ty  domagają się natarczywie 
amnestji dla w s z y s t k i c h  przestępstw p o l i t y 
c z n y c h .

Powitanie Palackiego w Pradze miało być 
dosyć chłodne, zaledwie 150 osób zebrało się przed 
jego dumem i przyjęto go okrzykiem: Slaya'

Dopiero w sobotę wyprawić maja, Palackiemu 
owacię, takzwany Fackehug.

Peozteński dziennik urzędowy ogłasz* pismo 
N. Pana. względem uwolnienia, bar. Miko od obo
wiązków ministra komunikację, a zamianowania 
Goroaego tymczasowym kierownikiem tego mini
sterstwa.

Hr. Chambord zapytany, aż&li należy w ple
biscycie głosować za albo przeciw, wzbraniał się 
wypowiedzieć zdania swpgo, zostawiając to do wol 
swoich przyjaciół.

Ze Stambułu dowiaduje się klerykamy M on
de, że Wysoka Porta zamierza usunąć nie tylko 
greckiego patrjarchę, Grzegorza, ale i ormiańskiego, 
Ha.ssuna, który pod presją kurji rzymskiej zrezy
gnował z przywilejów ormiańskiego kościoła na 
Wschodzie. Usunięcie tego drugiego nantapi w ten 
sposób, że sułtan po prostu eofnL ferman, któ
rym Hassuna mianował swego czasu patriarchą.

Telegramy „Dziennika Polskiego.4*
W i e d e d , 28. kwietnia. Presse zaprzecza 

stanowczo pochodzącej z Paryża wiadomości, jakoby  
gabinet wiedeński zamierzał podjąć na nawo kwc- 
slję polską.

Minister sprawiedliwości wydal z powodu a- 
mnefhji prasowej okólnik do nadprokoratorów pań

stwa, w  któryip podnosi, że skoro rząd okazał się 
łagodnym i pobłażliwym co to  przeszłości, naieży 
ną przyczlość o trzymać powr.gę prawa w  caiej zn- 
pWoości. Minister sprawiedliwości wyraża nadzieję, 
?e sąd j przysięgłych w  cprawach prasowych ocenią 
należycie swoje powołanie.

P a r y i ,  ? 8. kwietnia. Komisja bodżclowa 
propounje zniesienie wszystkich większych komend 
wojskowych, z wyjątkiem Paryża, Lngdnnu i Nancy.

A t e n y  27. kwietnia. Z powodi katastrofy ma
ratońskiej , minister wojny p jdaF się do dymisji. 
Giow j zabitych r^zbujoików wystawiono na widok 
publiczny.

Telegrafowane kun u wiedeńskie
OTtedei 28 zwietnia 10 ^oós. 60 min. Akcje frank- 

-nstr. 1 1 4 — ; kredytawo 242.20; anglo-austrjackie 294.60 
Tr»mwa/ 209 25; kolei południowej 196.20; lo s /  z r. 1S60 
95.76; m.^oleondor 9.88—; węgierskie losy 95 .—; kolei 
KaroSa Ludwika —; losy s r. 1864 — .—. Usposobienie 
mdła. Paryż: Renta 74.63. Lombarty 410.

ł P
C p a ln i k  l a b j  h r - n d l .  i  p r s Płacą Żądają

we Lwowie dnie 27. kwietniu. w. a. w. a.
X. A koje i » putulM. zł. I ct.. zł. ct.

Kolei gal. Kar. Ludwika 231160 233 76
Kolei Lwow.-Czern. Jus„y . . \ 206160 207 60
Bonkp nyp. g. z wpł. *07 ,  1 luS 25 104 60
Papiflgni czerlańskiej . . . .  | 00 00 00 00
Galio. UsnFU kr^ owego . . .  1 00 T- 72 00
i i .  U k t y  : i  s t a w n e  z a  lOO x ł  r
Tow Kred. gai. w- a  6*/,, . . f i 84 00 84 50
Tow. kred. gal. w. a. 4% . . J 76 00 76 76
Ban|tp hypot galic. 6°/r • • • 1 3 90 40 90 76
GaU z zakiaduiued. win, aań k ie | V g 90176 9‘« 00

1 P  O b U g i Z a lOO Zl. /  |
(ndeumizacyjne galic.....................i S 7 . 15 74 65

„ w l .  Kpąkoirs. . j n 00,00 00 00
„ k*. AiJ uwińe. . 1 % 0( 00 00 00

Pożjtpzki g.odow. z t 1866 po 7 7 ,1 1<X ;00 101 CO
Piefusz. kol. gal. K L. I. sn. o o o o 00 00

„ „ „ H. tm . | ooloo 00 00
„ „ Lw. Czerń. 1. emi. 00,00 00 00
B Z B • • **' r i 00 00 00 00

y y .  a E n n etr .
Dnkat h o le n d e r s k i .................................. 6177 6 84
] Inkat cesarss) 6 79 5 86
Napoloondor . . h83 9 91
Półimperjai rosyjsk i............................. 10 00 :o 15
Rnbo? srebrny rosyjsKi . . .  . . 1 89 1 95

„ papierowy „ . . . . . . 1148 i 49
Beuknoty polskie za 10C zł pal. 00 00 00 09
Talar prnski d r e b r n y ............................. 00 00 00 00
Prusk:' biletv kaisowe . . .  . 1 i l 1 62*/
Srebro ......................................................... 121 25 122 50

T e i& g H U O W Ł tU ! k o r n a  w le d e ń n k k e  
27 kwłetn.a.

Jednolity dłng państwa w banknotach 60 zł. 60 <-t 
w srebrze 69 zł. 90 ć t Losy pożyczki z 1860r. 96 tj. 30 ,-t. 
Akcje D«n<r. włęaenaeapgo 712 zh —  et. Akcje bauku kr 
dytowega z61 zŁ — ot. Londyn 123 zł. 60 et. Srebro k20 zł 
70 ct. Dukat ceiarski 6 zt. 8 i  */,0 ct.

W ln & eń  d. 27. kwietnia 1. godz. 55 m
Węgierokie akcje krę^yi. f(7.— Akcje: Banko ang 

austr. 298.50; Binku mą. w jr  .sk  98.—; kolei Ko. ola-Lud 
231.— ; olei siedmiogr. 167.75; kolei pohidn. 198.80; kolei* 
alfóidzłdcj 172.50; kolei państwowej 38o.o0; kolei lwowsko- 
czWniow. 207.—; J-.nVI. .. „uko-anst. 116,40; kc.e- węg, półn. 
wschód. 164.— ; kolei pótn. 222 60; kolei Rudolfa 164.60. 
kolei yęg . wschód. j4 .7 5 ; galic. oblig. indeyiu. 7a — ; łozy 
z r. 1864 11! 60 . U n n  i mdłe.

W ie d e ń  dnia 27. kwietnia 6. godz. 5 m.
Akcje: kolei koszycko - oderb 61.—; kredytowe 260.20; 

banku aog. aust. 296.00; bąl)l(a < bi i ow#£o 110.50; kolei 
Karola-Ludw. 230.50; kolei p ład 196.00; kolei padał. — .—; 
banku franko-Tialr 116 J j ;  jianka Judow. z całą wpłatą 206.—; 
banku bndown. 71.50; banfek oeut 80.00; kied. Związkn
Daakuw. 236.00; kolei E lżbiet/ 195.—; losy z roku 1860------- ;
napalm udor 9 88; Węgiantsii' loa? 96.60.J 
Uspusobienie —.

J B e r y ł. Renta 74.40. Itfnhardy 411.—. Amer. — ;
Berlin Mask. noty bank. 7ą.— ; austr. akcje kredyt. 

149.’/»; V ł f  1Q6 — i ak4!ia galicj ekie 95.*/, ; kolek pań
stwowej 211.*/,; kolei rumuńskiej 67.’/ , ;  austr. noty ban
kowe 82. '/,• Usposobienie —

T n o ł a W  Prteniea w miejscu 82 ; żyto w m. 69.; 
owiet w m. 34; raepak ziii ,.wą w m. —; koniczyna czer
wona w m. — •

i i  m  i i i --g Ł  ■ . -■ =
P rz y jec L a li do Lwowa d. 2 7 .  k w ie tn ia
PP. M.irj» hrabina Potocka z Wiednia, Antoni hr. Ja- 

Uono9 ‘ki t  Rawy, W łady ław Mniszek z  Przemyśla, Stani
sław Łodyński z Fakorca, Teodor PassakaL z Gródka, Igni s 
Pierzcbsłła z Ustkowiec, HenrykSzeliski z  Tarnopola, Łrau- 
ciszek Gabriel z Wiednia, Emil Sander z Zurycbn, Frat.ci- 
szek Aldenbruck z Kolonii, Jan Towarnicki z Jaworowa, 
dr. Eiozm Łohaezowski z Przem yśla. Józef Cichocki z Pi- 
wody, Jan Jaruntoa zki z Zadarowa, Władysław Urbański 
z K istzrow *, Ikrom si a w Ujejski z Ldbzzy, Józef Ulaniecki 
z Woliey, Józef Zewadzk. z Sitkowiec, Ad_m Skibie] i i  Ho- 
roderki, W Baczyński z Pleteuic, Staniała ' Czaruoźyńslłi 
z Nowosiółki, Józef Nowekowsici z Żółkwi, Michał Czernia
kowski z Lisłczyiw, Antoni i Józef Iiiasiewicze ze Stanisła
wowe, Kajetan Kobylański z Wierzhowca, Grzegcrz Tcodo- 
rowicz z Pruchnik, W; adyzław Wróblewski z Czortkowa, 
Napoleon Obmiński : Koszarek, >r.L.an Kozaryn z Ohładowa, 
January Goralewicz z Bojanowa, Michał Kokurewici z To
porowa.

Pociągi kolejowe n? głównym  dworcu Kar. Ludwika
(Podług zegaru lwowskiego.)

O d c h o d z ą  z* Lwowa do Krakowa og* 6 m 41 rano.
B B z 0 s 6 B 16 wieczór.
„ 0 do Ceerniowiec 0 11 10 B 49 rano.
W D S 0 s 9 B 48 wieczór.
b „ d o  Brod. i Złoc. 0 n 11 B 9 rano.
u W fi 0 0 10 B 8 wieczói.

P r E j c h o d s ^  a Krakowa do Lwowa 0 B 1 0 0 9 rano.
» n n B 9 B 28 wieczór
9 e Cterniowiec n 0 B 6 B 21 rano.
n a 0 B 4 B 36 wieczór.
,  i  Brodów i Złoc. p B 6 B 4 ono,

* 9  »
0 B 4 B 16 wiecaór



D Z lu lśN T K  P O L S K I  * do la  28 . K w ie tn ia  1 8 7 0

Dla przedsiębiorców budowli

S z y n y  k o le j o w e
utrzymuje na składzie 

521 (2— 12) A rn old  W erner,
w e L w o w ie .

luica Karola Ludwika Nr. 45.

JA N  BALKO
poleca swój, od 30 lat we Lwowia istnie
jący największy do.aJ i zaszczytnie zoajy  
S k ł a d  w salach własnego domu pod nr. 2 '/,.

Fortepianów, pianin, orkiestrjonow
i innych instrumentów najznakomitszych fa
brykantów krajowych i zagranicznych, któ
rych ias‘rumenta wprz.jiągu 30tu lat, co do 
mechaniki, trwałości i doskonałości wy
próbował. 532 i l4  - 24)

x  g w a r a n c j ą  - g j  
n a  5  U t  ^  

r s -  o  10 •/, r g a  
niżej cen febrycznych.

Listowne polecenia za nadesłaniem połowy 
ceny kupna a uiszczeniem drugiej połowy przy 
odbiorze kupionego instrumentu uskutecznia 
jak najrzetelniej i puuktnalnie.

Przyjmuje także stare fortepian/ w za
mian i wypożycza instrumenta wszelkiego 
rodznju za umiarkowanem wynagrodzeniem.

Podziękowanie.
Na dniu 22. b. m. około j południa wybuchł 

ogień pa dachu mego [zabudowania łaziennego 
na Żółkicwskiem pod 1. 409*/, , i ztaną gwałto
wnością z powodu długiej posuchy, mirro--idzie 
lonej natychmiast pomocy ze strony p. Sędziego 
Herberta i majstra kominiarzy p. Szur jifel kie
go ogarniać go zaczął, iż gdyby nie nwKwycztj 
spieszne przybycie z ratunkiem pana Pr& UUa 
wraz z jogo podkomendnymi, cała moja realność 
nieoebybnie byłaby się stała prstwą płomieni.

Za tę tak wielką i z tak pełna poświęcenia 
gorliwością wyrządzoną mi prrysłnge, racz przy
jąć szanowny mężu wraz z całym Twym^ korpu
sem niniejsze dziękczynienie od zawdzięczają- 
ego Ci ocalenie mienia swego 

605 ( 2 - 3 )  Ol. Ł o d y ń s k le g o .

BIBLIOTEKA 
P o w i e ś c i  i R o m a n s ó w
wychodzi we Lwowie co 10 dni w piecioarku- 
azowych zeszytach i podaje we wzorowych prze- 
kładheh dzieła najcelniejszych zagranicznych 
pisarzów. P rzedpłata wynosi na prowincji rocznie, 
10 zł., półrocznie 5 zł., kw artalnie 2 zł. 50 e.i 
miesięcznic 1 zł. Za dopłaty 2 zł. 60 c. now- 
prenumeratorowie mogą jeszcza otrzymać ze
szyty, które wyszły od 1. października do osta 
tniego grudnia rb. razem zeszytów 9.

W raz z przedpłatą na D ziennik Polski mo
żna przysyłać prenum eratę na Bibliotekę. Głó
wny skład Biblioteki w księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie. 226 (8 ?)

S ł a w n y

BALSAM VET0RINIEG0
Znany ze swej szybkiej niezawodnej sku
teczności w różnych cierpieniach środek 
hygieniczno-toaletowy, nabyć można we 
Lwowie wprost w  fabryce przy nlicy 
Halickiej w  domn W . Lewakowskiego  
pod 1. 4571/, na dole w drugiej bramie; 
tudzież we Lwowie i na prowincji prawie 
w każdej aptece, w sklepach materjało- 
wych, — Ostrzega się przytem Szanowną 
Publiczność, że pojawił się tu we Lwo
wie fałszywy Balsam Vetoriniego sprze
dawany w odmiennych flakonach bez 
anonsów. 545 (6 — ?>

Wyłącznie i jedynie istniejący, najpewniejszy i najlepszy
ŚRODEK DO POROSTU WŁOSÓW

którem u jedynie tysiące ludzi swój piękny włos zawdzięcza 
Nie Linieje nic lepszego do utrzymania i przysporzenia porostu wlosow

ja k  znani w całym świecie i tak  
w sław iona, przez medyczne znako
mitości wypróbowano, n a jśw ie t-  
n iejaz: m i i najcudow niejszem u  
s k u tk a m i u w ie ń c z o n a , p izezj. C. 
k r . apost. M ość , C esarza  A u a trji 
F ra n c is z k a  Jó z e fa  I . ,  k ró la  w ę 

g ie rsk ie g o , czesz  ego itd . i t a

w y łą c z n y m  c. k . p rz y w ile je m  d la  

w sz y s tk ic h  p ro w in cy j c. k . a u 
s tr ia c k ie g o  p a ń s tw a  i w sz y s tk ic h  

w ę g ie rsk ic h  k ra jó w  k o ro n n y c h  

p a ten to m  z dnia 18. listopada 18G5 
do 1. 15 810—1892 odszczególniona.

512 (IG —20)
r e z e d o w a  p o m a d a  h ę d a l e r z a . w l ą o a

której używ ając r e g u la rn ie  nawet n a jb a rd z ie j 
ły se  m .e jjc a  p o r a s ta ją , a siw e  i r u d e  w ło sy  
c ie m n ą  b a rw ę  przybierają , w zm acn ia  ona p o sad ę  
w ło só w  cu d o w n y m  oposoDem, u su w a  tw o rz e n ie  
s ię  łu p ie ż u  w  k ilk u  d n ia c h  z u p e łn ie , c h ro n i od 
w y p a d a n ia  w ło só w  na  zaw sze i n a d a je  n a tu ra ln y  
p o ły sk  w ło so m , k tó re  się  f  a  1 i s t  o u k ła d a ją  
i n ie  s iw ie ją  aż do najpóźn ie jszeg o  w ie k u .

W skutek nader przyjemnego zapachu i wy
twornego słoika .służy ona nadto za ozdobę każdego 

najwykwintniejszego stolika toaletowego.

Cena słoika i  przepisem użycia (w 6 ję z y k a c h )  I zł. SO  ct. z p rzesyłką pocztową 1 z ł. 6 0  ct 
O d p rz e d a ją c y  o trzy m u ją  zn aczn y  ra b a t.

Adres: Fabrik uhd Haupt-Central-Yersendungs-Depot en gro3 et en detail 
C A R L  R  O  L  T

F a r fu m e u r  u n d  lu h ttb e r  m e h re re r  k. k . P r i ł i l e g ie n  in  W ie n , H e rn a ls , A n n a g a s se  15, we 
własnym domu, dokąd wszelkie pisemne zlecenia przesyłać należy, i zkąd zlę*enraf z prowurcyj 

za przesianie n gotówki inb pobraniem  pocztowem jak  najspieszniej załatwiane będą. 
G łó w n y  s k ła d  w e  L w o w ie  jedynie u pp. Z. H a c k e ra  aptek , A. B e r l in c ra  aptek., 

F  Ł n r l ic h a  kupca, tudzież w  K ra k o w ie  u p. J .  J a h n a ,  k u p ca , w T a rn o w ie  n p. W . .1. d . 
W ie lo g  rsk ieg o  kupca , w  B rzo żan a ch  u p. J .  Ź m in k o w sk ieg o  aptekarza.
U W A G A . J a k  p rz j K ażdym  sz czegó lnym  -w yrobie, fąk  i p rzy  ty m  d opuszczają  s ię  ju ż  

□ lula Iow i i la ło z c w a ń , i d li teg o  u p ra sz a  się  o u d a w a n ie  się  w ce lu  z a k u p n a  
je d y n iś  do w y ż  o zn acz o n y ch  sk ła d ó w , o w y ra ź n e  żąc,anie p ra w d z iw e j re z e d o w e j 
p o m ad y  k ęd z ie rzaw iące j K A R O L A  P O L T A  z W iednia, ja k o te ż  o zw ażan ie  n a  p o 
w y ższą  m ~rkę och ro n n ą .

Obwieszczenie.
Począwszy od 1. maja b. r. kasa zbio

rowa naszej Dyrekcji rucłra we Lwowie wy
płacać będzie kupony zapadłe:

od a k c y j .......................................
od obligów pierwszeństwa I. emisji 
od obligów pierwszeństwa II. emisji 
od obligów pierwszeństwa III. emisji 
od akcyj wylosowanych

po 7 zł. ----- ct. CD

po 6 55 70 V  [
f NS-,

po 7 55 50 51 /
> ©  

&

po 7 51 50 55 j

1 S
12 11 —

M i

004 ( l  — 1)

C. k. uprzyw. Towarzystwo 
kolei lwowsko - czernowiecko - j askiej.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład Kredytowy W łościański
wydaje we Lwowie i przez swoje biura zaliczkowe po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5  procentowe z l O  dniowym terminem wypowiedzenia i
O „ z 3 0  „ „ ..

Asygnacje te wypłaca Zakład we Lwowie i w  biurach zaliozkowyoh po powiatach, 
w których takowe podjęte zostały; a »a osobne żądanie wydaje się lakże asygnacje kasowe 
płatne we W iedniu w banku związkowym (Vereinsbank).

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkowych

1 * 1  B T / E  M I W W I E
Zakładu Kredytowego Włościańskiego

w sztukach po i : * * * « * € ! >  złr. wal. alistr.,
k tó re  przynoszą prócz stałych 6 ° / d  także i dywid e u J i , są wolne od opodal L  D w j ni J  

i wylosowano będą w przeciągli lut piętnastu. Kupony tyclr^ listów7 płatne są we Lwo
wie, w biurach zaliczkow ych po powiatach i w banku związkowym we Wiedniu.

528 (!>—?) ______________ M M  c - J  *

c z a s o p i s m o  i l u s t r o w a n e  w y d a w a n e  od l a t  20,
rocznik i 1S©& i 1869

skompletowane i oprawione, są pó zniżonej cenie do nabycia — pojedynczy rocznik 
1 złr. 50 ct., albo obadwa razem 3 złr.

Na zamówienie listowne, przesyłają się rouŁniki za pooraniem należytości 
przez pjcztę.

Pomiędzy wielu artykułami treści beletry?tycznej, opisowe], ekonomie* i nygiew czncj, 
zasługują ua uwagę większe prace znakomitych autorów*, w roczniku 1868: „Jedno więcej-1 
opowieść z niedawnej przeszłości: „Gawędy szlacheckie starego Grzegorza" ; „Spytek z Melsztyna* 
dramai .  5 aLtach- „Czarodziejka dolma czyli przygody rodziny polskiej w Am eryce"; -
w roczniku 1869 : „Sierota" powieść w spółczesna; „Dwaj młodzieńcy" powieść rodzinna ; „Daniel-1 
tragedja biblijna w 5ciu akiach; „Sprawa bez adwokatów", szkic obyczajowy; „Emigrant, w nie
dźwiedziej skórze" epizod z powstania w 5ciu aktach; „Tajemniczy pustelnik" podanie ludowe.
„b rw ia zd c ."  czasopismo ilustrowane dla niewiast z ubiegłego roku 1369, jest jeszcze ztpa-am

egzemlarz kompl. 1 złr.

Od Administracyi „Gazety wiejskiej" we Lwowie. eoc (i—i)

K T  W W  ■  * 3
m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d l a  d z i e c i ,  

w największym doborze w  magazynie

R U D O L F A  S C H W A R C A  g
p la c  K ated ra ln y . 636 (*5—?) ^

C. k- uprzyw. koloj galic. Karola Ludwika.

z
z

Obwieszczenie.
Dla przewozu bydła rogatego  

Bukow iny i Galicji dc Floridsdorf 
popasem  w  Oświęcimie, jako też dla 

transportów bydła rogatego z Przem yśla  
i ze stacyj m iędzy Przem yślem  i Kra
kowem  położonych a do przyjmowania 
transportów bydła rogatego upoważnionych, 
które bez zatrzym ania się w  Oświęci
m ie w prost do Floridsdorf przeznaczone 
są, będą od dnia 15. maja r. b. aż do 
dalszego ogłoszenia w prost idące pociągi 
z pospieszną jazdą według potrzeby za
prowadzone. 6 0 2 ( 2 - 3 )

Równocześnie zniża się także nale- 
żytość od czyszczenia w agonów  z 
3 3  na 4 0  ct. w . a. przy wszystkich do 
stacji kolei północnej cesarza Ferdy
nanda lub do stacji kolei północnej 
szlązko - morawskiej przeznaczonych trans
portach bydła rogatega

Bliższe szczegóły powziąść można z pla
katów w naszych stacjach umieszczonych.

Lwów w kwietniu 1870 r.

Dyrekcja ruchu.

Bank Krajowy galicyjski
wydaje

ASYGNATY KASOWE
( I Ł a s s i a s c l i e i n e j

następującą skalą procen tow ą i odpow iedniem i term inam i.

5°|0 z 14 dniowem wypowiedzeniem 
5‘|2 ° j 0 z 30 dniowem wypowiedzeniem 
6°|0 z 45 dniowem wypowiedzeniem.

L w ó w  d n ia  14. m arca  1 8 7 0  r.

B ada zawiadowca a52G (1 1 — V)

K A N TO R  W I N I A N Y
c. k .  u p r s y w .  g a l ic .

akcyjnego .Banku hipotecznego
kupaje i sprzedaje 6*6 (10 ?)

w  w sz y stk ie  e f e k t a  i  m o n e t y  
pod warunkami najprzystępniejszemi.

W ydaw ca: W i t a l i s  W S m oc  li o w s k  i. Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  R e w a k o w i c z .
Z drukarni L. W iniarza.


